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JM 48. W Środę  dnia 26. Lutego. 1840.
Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  d. 22. L u tego .
N. K ró l  raczy ł A ssessora  p r z y  Sądzie Z ie m ­

s k o -m ie jsk im  w  R o g o ź n ie  S t y r i e  m ia n o w a ć  
naiłaskaw ić j  R a d zc ą  Z iem sko - m iejskim  p r z y  
S ądz ie  z iem sko  - m ie jsk im  w  Ś rem ie .

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 19. L u te g o .
R a d a  A d m in is tra cy jn a  K ró l e s tw a ,  z u w a g i  

ze istn iejący w  W a r s z a w ie  In s ty tu t  P o ło ż n i­
czy w sp ó ln ie  ze szkołą ak u s z e re k ,  z a rząd z an y  
b y ł  p o p rz e d n io  p rze z  F a k u l te t  M edyczny  b y ­
łego A lex a n d ro w sk ieg o  U n iw e rsy te tu ,  a te raz ,  
w  skutek  d ek re tu  w y d a n e g o  p rz e z  N. Pana, 
w  p rz e d m io c ie  organizacyi s łużby  c y w iln o -  
lokarskiei w  K ró le s tw ie  P o lsk ie m ,  o d d a n y  
został p o d  d o z ó r  p e łn iąc eg o  o b o w ią z k i  G łó ­
w n e g o  In spek to ra  Służby' Z d r o w ia ;  o r a z ,  źe 
tenże  In s ty tu t  m e  m a  ża d n y ch  s ta łych  p r z e ­
p i s ó w ,  tak p o d  w z g lę d e m  n a u k o w y m ,  jako 
też  p o d  w z g lę d e m  w e w n ę t r z n e j  adm in is tra -  
cy i ,  p ragnąc  usunąć n ie d o g o d n o śc i ,  w y n ik a ­
jące z b ra k u  ta k o w e j  organizacyi I n s ty tu tu  i 
z a p r o w a d z ić  w  nirn dok ła d n y  p o d  każdym  
w z g lę d e m  p o r z ą d e k ;  n a  p rz e d s ta w ie n ie  K o m -

missyi R z ą d o w e j  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  D u ­
c h o w n y c h  i O ś w ie c e n ia  publicznego , z a tw ie r -  
dzi ło  p rz e d s ta w io n y  p ro jek t  u s ta w y  In s ty tu tu  
P o łożn iczego  i S zk o ły  A k u sz e re k , k tó ra  w p r o ­
w a d z o n a  być  m a  w  w y k o n a n ie  z dn ie m  !• 
M arca  1840 r . , to  jest od  daty  p rzep isanćj do 
o tw o r z e n ia  n o w y c h  k u r s ó w ; o raz  postano­
w i ła  , ab y  na u t rzy m an ie  In s ty tu tu  zam ie­
szczać co roczn ie  w  b u d że c ie  K ró les tw a  sum ­
m ę  ob liczoną  w  e tac ie ,  za łączonym  do w s p o -  
m n ione j  U s ta w y .

li  o s s y  a>
Z P e t e r s b u r g a ,  d n i a  13.  L u te g o .

J.  C .  M. dn ia  19. z. G rudn ia  r. r ac zy ł  p o ­
tw ie rd z ić  e ta t  osobnego  oddziału  p rz y  D e p a r ­
tam en c ie  O św iec en ia  do m te r e s s ó w  W a r ­
szaw sk iego  Szko ln eg o  O kręgu. O g ó ln a  s u m ­
m a  n a  te n  p rze d m io t  roczn ie  w y z n a c z o n a  
10,005 r. 711  k. sr. m a  się w y p ła c a ć  w  p ó ł ­
ro cz n y ch  ra tach  z d o c h o d o w  K r ó l e s tw a  P o l ­
skiego. N o w y  ten  oddzia ł  będ z ie  się n a z y w a ł  
t rze c im ,  a oddzia ł  r a c h u n k o w y ,  k tó r y  do tąd  
b y ł  trzec im , ma nada ł  n a z y w a ć  się c z w a r ty m .  

Z  O d e s s y ,  dn .  24. Stycznia.
J l n  o n  n 7 i n i / v  j  •Dzisiaj, o godzin ie  10 z r a n a ,  z a w in ą ł  tu ,, ' '  ̂ g a i ł a ,  tu,

z L on d yn u , n o w o -zb u d o w a n y  tam , na rachu­
nek rządu R ossyjskiego, parostatek w o je n n y  
> Ą  ilad.« O d b y ł  o n  żeglugę z L o n d y n u  w  p rze­
ciągu dni 34 . ,  a ze  S ta m b u łu ,  w e  42  godziny .



W  g a z e t a c h  S i e d m io g r o d z k i c h  u m i e s z c z o n a  
j es t  w i a d o m o ś ć ,  ze z a r a za  m o r o w a  g w a ł t o ­
w n i e  w y b u c h r i ę ł a  p r z e d  n i e j ak im  c z a s e m ,  w  
d w ó c h  w s i a c h ,  ria p r a w y m  b r z e g u  Dun a ju ,  
m i ę d z y  R u s z c z u k i e m  a T u r t u k a j e r n ,  i p o  d r o ­
d ze  do  S t a m b u ł u .  R z ą d  W o ł o s k i  p r z e d ł u ż y ł  
z t ego  p o w o d u ,  k w a r a n t a n n o w e  l e r m i n a ,  dla 
s t a t k ó w  p r z y b y w a j ą c y c h  z B r a i ł o w a ;  r z ą d  
za ś  Mu l t ańsk i  nie  p r z e d s i ę b r a ł  j e s z c z e ,  j ak  się 
z d a j e ,  ż a d n y c h  s z cz e g ó l n y c h  ś r o d k ó w .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dn i a  17. L u t eg o .

M o n i  t e u r  p a  r  i s i  e n  d o n o s i ,  że  w c z o r a j  
z e b r a ł a  się R a d a  g a b i n e t o w a  o go d z in i e  2giej  
u  P r e z e s a  R a d y  m in i s t e ry a l n e j .  I n n e  d z i e n ­
niki  d o n o s z ą ,  że w  czas i e  te j r a d y  P a n  M e -  
d e r a  p r z y b y ł  d ó  m ie sz k a n i a  M a r s z a łk a  So u l t a  
i t a m  go  z g r o m a d z e n i  M i n i s t r o w i e  p r z y  m o -  
w a l i .  R a d a  k r ó t k o  t y lko  t r w a ł a ,  a p o  o d d a ­
l e n i u  się P os ł a  c z ł o n k o w i e  g a b i n e t u  d łuże j  j e ­
s zcze  r a z e m  pozos t a l i .

J e d e n  t u t e j s zy  dz i e n n i k  z a w i e r a  co  n a s t ę ­
p u j e :  « P a n  G u i z o t ,  l e d w o  co m i a n o w a n y  P o ­
s ł e m  w  L o n d y n i e ,  d o z n a j e  w  s zc zegó ln i e  
szczęś l iwcy sp o s ó b  n a d e r  p o m y ś l n e j  z m i a n y  
i n t e r e s s ó w .  P r z y  m i a n o w a n i u  jego  m i a n o  
n i e z a w o d n i e  n a  ce l u  z w r ó c e n i e  z n o w u  g a b i ­
n e t u  ang i e l sk i ego  d o  p r z y m i e r z a  z Fru r icyą ,  
o d  k t ó r e g o  ją u k ł a d y  P a n a  S r u n r i o w a  o d r y ­
w a ł y .  J eże l i  zaś  o s t a t n i m  w i a d o m o ś c i o m  
z  L o n d y n u  z a w i e r z y ć  m o ż e m y ,  uk ł ad y   ̂ te 
z e r y r a n o ,  g d y  a g e n t  t en  chc i a ł  p r z e w a ż n ą  
si łę  z b r o j n ą  ro s sy j ską  do  T u r c y i  w y p r a w i ć ,  a 
t y l k o  d o z w o l ć ,  a by  cz t e ry  ok rę ty  w o j e n n e  
an° i e ! s k i e  w  t a m t y c h  s t r o n a c h  k r ąż y ł y .  P r z e ­
k o n a ł  się w i ę c  L o r d  P a l m e r s t o n ,  że w  t a k i m  
r a z i e  R o s s y a  w y ł ą c z n i e b y  w  t a m t y c h  s t r o n a c h  
w p ł y w '  w y w i e r a ł a ,  i ż ąda ł  a by  ria W s c h o ­
dz i e  A n g l i ą  r e p r e z e n t o w a ł a  f l o ł t a ,  k t ó r a b y  
t a m ż e  r ó w n o w a g ę  z a r m i ą  l ą d o w ą  ros sy jską  
u t r z y m a ł a  P e w n ą  w i ę c  zda je  się b yć  r zeczą ,  
ż e  u k ł a d y  z e r w a n o .  D o d a ć  j es zcze  na l eży,  
ż e  Angl ią  z a z d r o s n ć m  sp o g l ą d a  o k i e m  na  w y ­
p r a w ę  R o s s y a n  do  C h i w y ,  a z p o w o d u  w y ­
p a d k ó w  za sz ły ch  w  C h i n a c h  p r a g n i e  b y ć  s p o ­
k o jn ą  w  E u r o p i e  i n i e  z r y w a ć  p r z y j a z m  
z F r o n c y ą .  S ą d z i m y  w i ę c ,  że  P a n  G u iz o t  
y, w s z e l k ą  ł a t w o ś c i ą  za  p r z y b y c i e m  d o  L o n ­
d y n u  w s z y s t k i e g o  d o k a ż e ;  zn a j d z i e  b o w i e m  
u m y s ł y  sk ł o n n e  z u p e ł n i e  d o  u t r z y m a n i a  p r z y ­
j ac i e l sk i ch  s t o s u n k ó w  z F r a n c y ą .  Ale py t an i e ,  
jak się i n t e r c s s a  W s c h o d u  w ś r ó d  p o r ó ż n i e n i a  
Ang l i i  z Ros sy ą  za ł a tw  ić dadz ą .  Czy liż A n ­
g li a  p r z y c h y l i  się do  ży c z e ń  F r a n c y i  p o d  
w z g l ę d e m  V feh me da  A le g o ,  l u b  czyl i  z b ro j ne j  
n e u t r a l n o ś c i  p r z e s t r z e g a ć  z e c h c e ?  S ą d z im y ,  że 
Żadne  m o c a r s t w o  w i e l k i e  e u ro p e j sk i e  n i e  b ę - '  
d z i e  ch c i a ło  n e u t r a l n y m  p o z o s t a ć ,  jeżel i  I b r a ­

h i m  Basza  k r o k i  n iep rzy j ac i e l sk i e  o d n o w i ,  jak
0  t e rn  p o d ł u g  o s t a tn i c h  ' w i ad om o ś c i  w n o s i ć  
m o ż e m y . « —  K u r y  e r  F r a n c u z k i  z a w i e r a  
n a t o m i a s t  co  n a s t ę p u j e :  „ K u r y e r  l o n d y ń ­
s k i  d o n o s i ł  w c z o r a j ,  że  p o s ł a n n i c t w o  P a n a  
B r u n n o w a  na  n i c z e m  spe ł z ło .  M a m y  p o w o ­
dy  do  m n i e m a n i a ,  że  t w i e r d z e n i e  t a k o w e  nie  
zg adza  się z p r a w d ą .  N ie  p o w i n n i ś m y  się 
d ać  u łu d z i e  s p o s o b o w i  m y ś l e n i a  L o r d a  Pa l -  
m e r s t o n a  w z g l ę d e m  F r a n c y i ;  jego sp o s ó b  m y ­
ś l eni a  j es t  o b e c n i e  r ó w n i e  tak  z ł y ,  lak b y ł  
p r z e d  d w o m a  m i e s i ą c a m i ;  op in i a  p ub l i c zn a ,  
sk ł an i a j ąca  się w- Angl i i  do  p r z y m i e r z a  z F r a n -  
c y ą ,  i r o z p r a w y  S i r  R o b e r t a  P e e l a  m o g ł y  
w p r a w d z i e  L o r d a  P a l m e r s t o n a  na  w o d z y  
u t r z y m a ć ,  ale j ego s p o s o b u  m y ś l en i a  n ie  z m i e ­
ni ły.  C zek a  on  o c z y w i ś c i e  t y lk o  na  l ep szą  
P o r ę ,  g d z i e b y  p l any  s w o j e  na n o w o  w z n o w i ł
1 t a k o w e  p r z e p a r ł .  P a n  B r u n r i o w ,  jak w i a ­
d o m o ,  j e s zcze  L o n d y n u  n ie  op u śc i ł . "

A n g l i a ,
Z L o n d y n u ,  d n i a  15 L u t e go .

W c z o r a j  p o  p o ł u d n i u  o 4 tej g odz in i e  K r ó ­
l o w a  z m a ł ż o n k i e m  s w o i m  z W i n d s o r u  do  
pa ł a cu  B u c k i n g h a m  p r z y b y ł a  i zo s t a ł a  p r z e z  
t ł u m y  l i cznie  t a m  z g r o m a d z o n e g o  l u d u  o k r z y ­
k a m i  r a d o ś c i  p r zy j ę t a .  W i e c z o r e m  by ł  o b j a d  
u  N.  Pani .

X i ą ź ę  W e l l i n g t o n  w c z o r a j  i s t o t n i e  b a r d z o  
s l ab y  z p r ze j a ż dż k i  s w e j  do  d o m u  p o w r ó c i ł  
ale dzis iaj  j uż  się m a  l ep i e j ,  choc i a ż  z p o ko ju  
j e s zcze  w y c h o d z i ć  n i e  m oż e .

G ł o s z ą ,  że  K r ó l o w a  c h c e  r o c z n i e  p łac i ć  
1500 funt .  szter l .  k o m o r n e g o  z a m i e s z k a n i e  d la  
X ię ż n e j  Ken t .  D o m  L o r d a  In g es t r i eg o  m i a n o  
na j ąć  d la  ićj  pan i  na lat  sześć.  W  k r ó t k im  
cza si e  s p o d z i e w a j ą  się w ie lk i c h  b a l ó w  w  pa ł ac u  
B u c k i n g h a m  N. K r ó l o w a  m a  m i e ć  z a m i a r
p ro s i e  po  kole.  c ałą  ś l a rh t ę  ang i e l ską ,  i s ądz ą ,  
ze  u ro czy s t o ś c i  te az do  w i o s n y  p o t r w a j ą .  —  
W  t y c h  d n i a c h  s p o d z i e w a j ą  się t akże  o b e c ­
no śc i  N.  K r ó l o w e j  z jej m a ł ż o n k i e m  w  t ea t rze  
n a i o d o w y m  i na  o p e r z e  w ło sk i e ! .

P o d ł u g  M o r n i n g  H e r a l d a  z a n i e c h a n o  
z a m i a ru  u m ie sz c z e n i a  p r z y  Xięc iu  A lb re ch c i e  
n a r o n a  S t o c k m a r a ,  p r zy j ac i e l a  i d o r a d z c ę  
I r °  \ \ p ,k (̂ 'vy’* n a t o m i a s t  za ś  z a p e w n e

A l l r ed  P a g e t p r z y  t y m  Xięc iu  u m i e s z c z o ­
n y  zos t anie .

II i s z p a » i a.
Z n a d  g r a n i c y  H i s z p a ń s k i e j .

M ó s o w n i e  d o  P h a r e  d e s  P y r e n e e s  o d e ­
b r a n o  w  Sa ra gos s i e  l i sty z M as  de  las Matas  
z d.  7. L u t e g o ,  s t o s o w n i e  do  k t ó r y c h  C a b r e r a
n i e  jest  j e s zcze  b y n a j m n i e j  z d r ó w ,  o w s z e m  
s t an  z d r o w i a  jego t ak  n i e p o k o j ą c y ,  £e na ra( j ę 
l e k a r z y  z More l l i  d o  S a n  M a t e o ,  gdz i e  p o ­
w i e t r z e  z d r o w s z e ,  p r z e n i e s i o n y  b y ć  mus i a ł .



283

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  d n i a  8. Lu tego .

J. C. K. Mość raczył  Fe ldmarszałka lej tnanta,  spuśc i ,  skoro  n iep rzy  ac ie l a^ne- /? /6 vi Z l ° nU 
Hrab ię  Eu gen i usza  W r a t i s l a w a ,  udz i e l i ws zy  e iw ni e  r ęc zym y z p rz e św ia d c z e n ie m  ^  P r? C* 
m u  w  r ó w n y m  czasie z u w o ln ie n ie m  od tax w a  SWO(7A A  ł »»/»»» r » > .  J .  * SfO-
godnośc i  tajnego radzcy,  m i a n o w a ć  naj łaska- 
w i e j  S w y m  G e n e r a ł e m - a d j u l a n l e m , a Adju-  
t anta sk rz y d ło w e g o ,  P u ł k o w n i k a  i i a r o n a  Mol- 
la,  S w y m  d r ug im  G e n e r a ł e m  adju tan tem.

Mul t any  i W o ł o s z c z y z n a .
W e d ł u g  doniesień z I łuka resztu p o d  dn ie m 

42. S ty cz n ia , w  T y g o d n i k u  S i e d m i o g r o ­
d z k i m  cz y t a m y,  i i  zaraza m o r o w a  na p r a ­
w y m  b r z e g u  Duna ju  i p o , t e |  s t ronie Eałkanu,  
cięgle jeszcze panuje .  Ś m ie r ć  Met rop o l i ty  
Sylistryjskiego,  k tó r y  po t r zy dn io w e j ,  ba rdzo 
doleg l iwej  c h o r o b ie ,  ria zarazę m o r o w ą  dnia 
23. u m a i ! ,  p rze razi ł a wszys tk ie  umysły.  P o ­
dobn ież  i w  Ruszczuku  w y d a r z y ł y  się d w a  
p rzypadk i  na tę zarazę.

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 20. Stycznia.

K o r r e s p o n d e n t  Gaz e ty  P o w s z . ,  b r on ią c y  
poli tyki  M e h m ed a  Alego ,  pisze m ię d zy  inne-  
mi ,  co nas tępu je :  „ Vviadomo już P a n u  bez 
w ą t p i e n i a ,  źe m ię d z y  maj tkami  i osadą tu r e c ­
kich i egipskich o k r ę t ó w  na l epsze panu je  p o ­
r o z u m i e n ie ,  i że ile r azy M e h m e d  Ali między  
riirm s t anie ,  l ednozgodnemi  go  w szy sc y  wi t a ­
ją radości  okrzykami .  Jeżel i  się r zecz  cała 
d rogą  pokoju  zakończy ,  Su ł t an  ł lot tę sw oj ę  
w  n ie ró w n ie  lepszym odzyszeze stani a n i ­
żeli była daw nić j .  Ale leżeli do  walk i  p r zy j ­
dzie ,  E g ip c ja n ie  i T u r c y  w  w a le czn o śc i  
w s p ó ł ub ie g ać  się b ę d ą ,  jedną tylko t w o r z ą c  
rod z i n ę ,  a obce bagne ty  t o n i e  nie wie le  p o ­
mogą.  P rzekonasz  się P an  ł a t w o  z tego d o ­
niesienia,  jak mylne  są podan ia  w szys tk ich  
p r a w i e  d z i e n n i k ó w  eu r o p e j s k ic h , jakoby flotta 
ot tornańska srogiego d o z n a w a ł a  obejścia się, 
jakoby  była zn iechęconą  i tylko chwi l i  stóso- 
w n e j  czeka ła ,  aby  z rzucić z siebie lo zn ie na ­
w i d z o n e  j arzmo.  Szczęściem,  że E u r o p e jc z y ­
k ó w  tu w ś r ó d  o b ec nyc h  okol iczności  me 
p rześladu ją  i zabijają:  z a w d z i ę cz am y  to tylko 
sprężyste j  admini - t r acy i  M e h m e d a  Alego. O  
ś r od kac h  o b r o n n y c h  i ilości w o j s ka ,  k tó r e  do 
bo ju  należycie p r z y g o t o w a n e ,  już Panu  nie­
raz  don os i ł e m,  dod a ję  t e raz ,  iż Wi ce kró l  
o ś w ia d c z y ł ,  źe gdyby  Ilotta obca p o d  Ale.san- 
dry'ą się pokaza ła  w  celu b lo k o w a n i a  albo 
b o m b a r d o w a n i a  p o r l u ,  sam  osobiście na  czele 
p o ł ąc zo ne j  e skadry  s w o je j  z p o r t u  w y p ł y n i e  
i r aczej  w  ch lubne j  w a l c e  zginie ,  aniżeli  m ia ­
sto na ł u p  w y d a  o b c y m  w r o g o m .  Ż a ł o w a ć  
is totnie w y p a d a ,  że K o n s u lo w ie  europe jscy 
n a  ch a rak te rze  mę ża  tego  do tychczas  się nie

poznali  i ciągle d w o r y  sw o ją  czczą łudzą  na- 
.  . . f L me d  Aii. ?’? cofnie i z tonu

y prze-
, —J---J ~ t  ■«<*;!>„na uc z en ie m ,  że s ło ­

w a  sw eg o  d o t r zy m a  i żadr .ćm n iebezp ieczeń-  
s t \ yem  się rue zrazi . (f

Stany Zjednoczone północnej Ameryki.
pZj 7 ' e 8,° Y ° r k 'G dn. 25. S tycznia.
I o^ ło ska ,  ze rząd  S t a n ó w  Z ie d noczonych  

z K u b y  psy ża r łoczne  S p ro w a d z a ,  aby ich 
uzyć  w  w a lc e  p r z e c iw  b ie d n y m  In d y a n o m  
w  i l o r y d z . e ,  tyle  zyskała w ia r y ,  że one-dM  
cz ło n ek  Izby  R e p r e z e n ta n tó w  w n ió s ł  aby  
S ek re ta rz  w o jn y  się z tego w y t łu m a c z y ł  czy  
rz ą d  isto tn ie p só w  takich  ża r łocznych  k u p n e m  
nabył,  de  kupił  i )ak ich uzyć zamyśla. W s z a k  
ze w n io s e k  ter, zg ro m ad zen ie  z o b u rzen iem  
o d .z u c d o .  G ło sz o n o ,  że o k rę t ,  k tó ry  ,33 ta­
kich  p s o w  z K u b y  do  F lo ry d y  p iz c  w ie ś ć  
m ia ł ,  w  u ro d zę  za toną ł .  '

R o z m a i t e  w i a t ł o m o s c i .

~  Ustanowiona tu dnia 1 
„ y ęzma 1&38. r. kassa oszczędności, przyjrnu 
tąca su m m y  od 15 sgr. do 5 0 tal. i d a j ą ^  od  
kapnałow  do 200 tal. 3 |  § ,  od w ięk szych  tył

2 ia z nce ,u  r o k u 1838 W de n o .
Zjecie 6021 tal 2 Sgr 7 łeri. Do tego p rzyf t ą -
piło W-ro ku  up ły ń ,o ny m  a)  p r zez  n o J e  d o  
kassy o d d a n e  s u m m y  13,265 tai. 5 sgr, 6 f en •
0) pi zez dopisanie p r o c e n tu  258 tal. 10 s»r  4 
len .;  w  ogolę .  J3,5>3 tal. 15 sgr.  10, fen. °  Za .  
fach0" 0 WC. ZWrÓCOn> ch su m m a c h  i p r ocen-

Zosta je  się w ię c  w  kassie 7210 ” 13 ” ' l !
Do  tego d o łą cz y w s zy  r e ­

m a n e n t  z ro ku  16.38. 6021 
Ca ły  zapas kassy w y n o s i ” !
Z su m m y  tej 82? 1 tai. 15 sgr. w y p o ż y c z o n o  
bezp ieczn ie  na 5 p r C . ,  za 46.25 tak k up iono  
p a p i e r ó w  4 p rC .  przy noszących ,  a r e s z t f  zlo-
kaś'sy.W S ° t 0 y r i * C“ C  >a k o  « « «  re z e rw o w y

F r a n c u z k i  i p o l s k i  j ę z y k  w  C h i n a c h .
I ew  len P o .a k , naz w isk ie m  S ła w k o w sk i  

dos ta ł  się do C h in .  S ie m a ją c  żadnego  sp o ­
sobu  u trzym an ia  się w  ty m  k ru ju  p o sfan o w ił  
udzielać C h iń cz y k o m  nauki polskiego i f ra n ­
cuzie,ego języka. Kilka znakom itych  familii 
z ro b i ło  początek  , posła ło  do niego na na 
ty c h  d w ó c h  j ę z y k ó w  s w e  dzieci ^ „ m a ł u P0. 
szty drugie fam,I,je za ich p rzy k ła d em  tak a

tó y r  d v m  S!k o ly ,  „ .  t l . J r j c l ,  r r I(.s2| „  CZĘ .
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siu uczniom , pęwiększej części synom m an­
d a ry n ó w  i znakomitszych T a ta r ó w ,  nauki u- 
dziela.

W y d o b y t y  z r ą b  s t a r e g o  s t a t k u ,  k tó ry  
pod  brzegiem niedaleko N ew lynu  w  odnodze 
M ount leżał zatopiony, zw rócił  na siebie po­
wszechną uwagę. Z rąb  ten w aży ł niemal 50 
beczek, miał płaski pokład , z drzewa^ d ę b o ­
w ego  i trzydzieści s tóp długości. Każde ze­
bro  czyli szpąga miało tylko cztery cale g ru ­
bości, a wszystkie żebra jego mogłyby byó 
n a w e t  dosyć mocne na okręt podw ójnej o b ­
jętości. W idać  w  nim było ślady gwoździ, 
jednakże nie było ani szczątku zelaza, co do­
w o d z i ,  iż d ęb o w e  d rzew o  od w p ły w u  p o ­
w ie trza  uchylone, jest najtrwalsze. Zdaje się, 
iż statek ten w  chwili zatonięcia balastem był 
naladow’a n y ; na pokładzie znaleziono dw ie  
stare m one ty ,  z których jedna z napisem: ,,A- 
ve M aria“, zresztą bez daty ,  zupełnie zacho­
w an ą .  T a  m oneta podobna jest do m onet 
z czternastego w ieku  i ma być angielsko-nor- 
inandżkiego początku.

K a r y k a t u r y  H o g a r t a .  W ielk ie  św ia ­
tło  na karykatury Hogartu rzuca następująca 
anegdota ,  którą_biskup Sandlort  opow iada o 
tym  artyście. Hogart ry sow ał jednego razu 
w  sw o im  pokoju w  obecności niektórych 
sw ych  p r z y j a c i ó ł ,  i n i ę d y  t ć n i i  b y ł a  t a k ż e  m a t k a  
biskupa, podów czas jeszcze bardzo m łoda da- 
ma. O św iadczyła  ona , iżby sobie życzyła 
w  rysow aniu  karykatur pobierać naukę. »Ach 
milady,« rzekł H ogart,  „nie jestto kunszt go­
dny  zawiści! Radzę pani, abyś w cale  się go 
nie uczyła; długiem bow iem  ćw iczeniem  
W nim straciłem smak czystćj piękności; ja 
w szystko w idzę  tylko szpetne i w ykrzyw ione , 
i zdaje się m i,  )ak gdyby dla mnie bós tw o  
tw a rz y  ludzkiej zaginęło!

T r o s k l i w a m a t k a .  —  N ied a w n o  p r o w a ­
d zon o  w  Londynie kilku na śmierć skazanych  
z ło d z ie jó w  na plac tracenia. Jeden  z nich, 
nazw isk iem  Bradnot, spotkał na drodze s w o ję  
m atkę, poczem  taka yrszczęła się m o w a :  „D o­
kąd idziesz mój synu?<c —  „Na szubienicę, 
moja m atk o .« —  «A w i ę c  tam niepotrzebne  
ci będą tw o je  suknie św iąteczn e!  Bądź w ię c  
tak  grzeczny i daruj mi je. I w ó j  w ytarty  
cz e r w o n y  kaftan, aż nadto do tego dobrym  
będzie."

L a d y  M a k b e t  w  I n d y a c h .  — Przeszłe­
go roku  w  Madras przedstawiano Makbeta, 
a rolę lady Makbet grał niejaki pan Anstey. 
W ia d o m o  pow szechn ie ,  jak prędko w  gorą­
cy m  klimacie rośnie broda. Anstey zarastał 
czarno , a źe to  było w. najgorętszej porze ro­
k u ,  w ięc  m u  tak mocno w  przeciągu czte­
re c h  ak tó w  zarosła b ro d a ,  ii  lady Makbet dla

wystąpienia w  piątym akcie na scenę, konie­
cznie ogolić się musiała. Ale ya kulisami było 
tak duszące, parne  p ow ie trze ,  a w  garderobie 
tak mało miejsca, iż Anstey kazał sobie stół, 
zwierciadło i b rzy tw y  przynieść na scenę, 
p rzez którę ochładzające przeciągało p o w ie ­
trze, Jeden z obecnych chcąc sobie zażar­
to w a ć ,  dał znak, aby podniesiono kortynęj 
a zgromadzona publiczność ujrzała z wielkiem 
zadziw ieniem , jak Tom asz Anstey w  ubiorze 
lady Makbet za jm ow ał się toaletą, która pię- 
knćj płci bynajmnićj nie przystoi. N iepodo­
bna opisać krzyku, hałasu i śm iechu, jaki po­
w sta ł  z tego wypadku.

N a j w i ę k s z a  g a z e t a  w  ś w i e c i e  jest: 
„Boston Nation.« C o  do wielkości formatu, 
przechodzi ona wszystkie gazety pięciu części 
świata. Arkusz jćj w ynosi 5 stóp 10 cali dłu­
gości, a 4 stopy i cal szerokości, co wszystko 
24 stóp k w a d ra to w y c h  czyni. Przy tem  w y ­
chodzi w  d w ó c h  arkuszach po dziesięć ko­
lum n na każdej s tronicy , a w ięc  w  ogóle ma 
80 kolum n, które milijon głosek zawierają. 
K a ż d y  n u m e r  t ć j  ga  z e t y  k o  sz  t u j e t y  1- 
k o  — t r z y  i p ó ł  p e n s ó w !  (R . L w .)
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Handel mój w ina  przeniosłem z dniem 
18. b. m. z kamienicy w  rynku Nr. 59. 
zaraz obok do kamienicy W g o  Kałuby, 
Sekretarza regencyi, Nr. 60.

j  W c h ó d  z W rocław sk ić j  ulicy. |

i

uwiadomiając, polecam^się najuniżeniej. 
_jj M i c h a ł  Z u p a ń s k i.
g |  P oznań , dnia 20. Lutego 1840.
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C e n y  t a r g o w e  

w  mieście 
P o z n a n i u .

JJn. 24
184

od
T a l .  sgr. fen .

Lutego 
0. r.

do
T a l .  sgr. fe n .

Pszenicy szefel . . . . l 29 3 2|  2 6
Z y t a ..................................... _ 29 b 1 2
Jęczmienia d t........................ __ 22 - — 24 - -

Owsa d t............................. 19 -  20 —_

Tatarki d t........................... __ 27 6 l 1- -

Grochu d t............................. 1 1| 5 ■

Ziemiaków dt........................ 9 6 —! 10 ■ - _

Siana c e t n a r ..................... — 19 — --  20 ■

S ło m y k o p a .......................... 4 25 — 5 — -----

Masła g a rn ie c ..................... 1 17 6 1 22 6
Spirytusu b e c z k a . . . . 13 — — 13 10 —


